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1 ^zymujjj niektórzy, że przy głodowaniu nad 
odpin aniem głosu, Golejewskieuau, była większość 
po stronie marszuika, tw Jest że marszałkowi przy 

* duszność, że t.»m się myifaie zdawało, ja  
. °  ? tylko potłsUłk. Do legalności
* . ^ n, pon,oaz może, ale narodowej , niema

^adutj Gdybyśmy nawet pr-zy-znaii ze ato- 
Dse M a  większość za odebraniem głtsfn, toć 1 

‘puEdlętaĆ tWsel^ t s  w tej WięWcdości było 
*>Jbsów stronnictwa rządowego, stronnictwo 

Wl§° narodowe w  większości, swej własnej głuśo- 
przeciw.

Łegalhuść! IPod tem hasłem działy się wszy- 
ol-  ■ bezprawia w śfcieeie. djłdzie sumienie Wzdry- 

się krok j aki uczynić, tkta wymyślano lobip 
.H-ilności, i brojonu potem bez zarumienieni#.. 

eKaluość bj.wa przybraną macką, aby uspokoić 
*r*ie. Mylnie twierdz.ł p. Potocki iż dla ka 

, eJ di u i ejs 7. ości w eejmie legalność jest jedyną 
dfkucją Któż bowitetu interpretuje legalność 

8eJmu? Większpść. Ona więc zawsze orzeknie 
,sgalnen; lub nie łegainem , co i ja k  jej po

r ę b a .  " - '
Daleko więssfcą dl* mniejszości gwarancją 

e' t  odwołanie się do sąda sumienia. Wtedy bo
giem nie można już zasłaniać się rorm ą, lecz 
*r*eba stanąć oko w oko % prawdą.

Wszystkie prawie parlamenta mają prawo 
nic przejąć wybranych posłów do s>vego grona 
Są one wtedy „ądem przysięgłych, Lecz galedwie 

, kanaście wypadków się zd&rżyłu w dziejach 
Parlamentaryzmu, gdzie wybiauego wykluczono
* powodu wyraźnie iż u rażano  go jako diego- 
*'Jego zasiadanik w parlkmencie ‘

Tymczasem tysiące zdarzało Się wypadków 
niemiłych posłów wybór unieważniono, wyszu^ 

k-wszy aobie jakieś uchybienie formalności, a 
°zynionq to z lekkien. uercem . bez najmniejsze
go Wyrzutu, bo się zasłaniano brakiem fortu- 

■bądźmy otwarci 1 Aby módz legalnie wyklu- 
p. Ćhomiuskiego i Siwca- dwie osobistości, 

'ych. 8ej m przyjąć był nie powinien do swego 
ua~ Lutrzynaano podniesioną przez wydział za- 
- nieleguinie wybranych Wyborców, jako bez- 

^ arUnkową przeszkodę, a ćhcąc okazać konse- 
^Wentnpśę raz postawionego axiomaiu, wyklugzp- 
słów* Podsjawje i pięciu innych polskich po-

yż nie byłby sejm daleko większej nabrał 
WeJ powagi gdyby przy owych wymienio- 

n^4<t ,dw*cb Pnsłuch był nie .wchodził w legał 
11 . J ° 'elefeiiIność wyboru, lecz wprost orzekł,

e 10 w ®oc uadanej mu 5. 51. statutu władzy

■e  RZ®  d° 8Wee° " IOna?y ft y w tem zachowana godność uaro-

1 . 1-ófil »wi® nasi powinni pamiętać że są wy- 
^ kni ua mocy oktrojowaaagu prawa wyborczego, 
^ • ę c  o ty ie  reprezentują naród o ile sie narodowy- 
j , kazują.. Skoro na krok z tej drogi zboczą.

ają  być posłami polskimi, 
wyd '■^nografięznyc.h sprawozdań sejmowych, 
Golej^*1̂  ®ł§ mogło, że Izba odbierając głos 
r!5̂ dow tan wystąpiła w obronie postępowania 
in°tyWa z r - UH4fi. Tymczasem inne zupełnie 
kazaliśmy leroTvałty głosującymi. Jedni, jak  to wy-
wiadon.ą sprawę Chomińskiego .za tak
Suwać n i narodowi, 'a bez dyskusji gło-

?a,ną pods?110̂ *1' Drddz'y’ les alińci> byu za ,e
nie Ja za ULJewaznieDiem wyboru, a
Wlańgcy ?Fll̂ jęciem go do sejmu. Księża sło-
denCjj ’ ."  ońcy Cbomióskiego w przeszłej ka- 

inne mieli widoki. Jednem sło- 
*a WaVta g *° boa^°ja różnoroanych żywiołów, 

U 0 w*ł°wo w rozmaitej intencji. 
dz®nin F' * idźmy do innej sprawy. Na posie- 
n* ŝł k» tor 0wem nadzwyczajnie trafnie pod- 
®^ego, diaẐ  ®aHf?U3złfd interpelację Borkow- 
U8tavy skł j CZe^° komisarz rządowy wnioski do 

'“'emie^k* d° IaSk’ rnarszałkowskiej w języ- 
°łącza j e^ jako w oryginalnym tekście, a 

w p c w "3 t.lunjaczenie polskie i ruskie. Je- 
,In j§*yku uchwala się ustawa, toć

polski będzie oryginalny te k s t, więc Jakim spo 
śobem pierwotny tk s t wniosku p o . ąiemmetu 
przedłożony być może Izbie? , Sprawa .tą pr.zyj-. 
dzie w krótce pud obrady, juko .w niosek.'

Jeszcze ważniejsza na tem posadzeniu wytoczy
ła s.ę sj?rawa 1 Komisarz rządów^ po trzykroć 
przeciw pujedyńezym ustawom i przeciw pojedyn. 
czym paragrafom ustawy protestował, widząę, 
wszędzie prt^kroązenie ustawy lutuwej. Za ika- 
żdym .azem slyo^eliśmy słowa To należy do 
rady pahstwa! !Nawet prawo ustanawiania myt 
na drogach krajowych, obwodowyph. i gnynnyęjj 
windykował, wprawdzie uje ,dla [rady państwa, 
keż ćtła ™ądu. Przy pierwszych więc wnioskach 
Wydziału, ®im Jeszcze do ro/prawy przyszło, już 
się rozpoczął spól 0 kompetencję. Spór len bę 
dziejpowtftrzać się. częstp, i.,parii!iżu.wąć, czynno-, 
ści sejmu Wypływa tp z natury rzeczy, vy sto
sunku w jakim patent lutowy stawia-Galicję da 
rady państwa. Sejm będzie ciągle windykował su 
b.e prawo stanowienia uchwał w pewnej nmterji, a 
ministerstwo będzie legaluuść tym uchwałom od 
mawmlo Ta drobua walka znuży wszystkich i 
będzie bezowocną. —7  : '

Trzeba było odraza zmierzyć całą doniosłość 
ustawy łutowej \ i w przedstawianiu do, tronu 
streścić żądanie kraju, rozs7,erzenia ' tej nstawy 
przynajmniej do zakresu, w jakim dyplom paź
dziernikowy i ustawa lutowa postawiły Węgrów.

Po (kilka próbach, podobnych jak wtorkow-n, 
sejm będzie musiał przystąpić do podobnej czyn
ności.
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Okropną noc przebyli dziennikarze wiedeń 
scy z 18. u» tl9. b. sin., a jeszcze okropni jszem 
musiało być 'przcbadźeóie się poczciwych miesz
kańców Wiednia, cemraUsiów równie jak  fede 
rąlistów, którzy przy rannej kawie przywykli z 
gazet dowiadywać się nowin politycznych. Ale 
cóż to za wieść s traszn a ,. wstraąs&jąta. umysły 
faiieszkańców stolicy, stolicy państwa pogrążonego 
w spokojnem i głębokiem -  sejmowaniu? t l i j  
Napoleon III. 1 rzeszedłszy na grecki obrządek 
obthodzi o kilkanaście dni pewniej Nowy Rok i 
winszuje gu uraz Europie? Czy Garibaldi jią po
radą lekarzy wylądował w Peszcie dla porato
wania zdrowia? A może naród Alemanów aa 
sejmie w Voralbęrgu d. maga się praw. zagraża 
jących istnieniu państwa ? N ie , ą,ie -  jeszcze 
gorzej! Oto na sejmie galicyjskim straszne dzieją 
się rzeczy Sejm ukonstytuował się jako konwent, 
narodowy. Straszna większość polska rozpoczęła 
swe dzieło teroryżpiu wykluczyła dowolnym 
sposobem najznakomrszych reprezentantów ru
skiej mniejszość:. Reszta, zagrożona tym samym 
losem, postanowiła en masse wystąpić.' Oo się 
dalej stanie, jeszcze mewiedzieó, ale spodziewać 
się można wszystkiego -

Takich nowin dowiedzieli się Wiedeńczycy z 
telegramu lwowskiego, umieszczonego w Presse 
i z artykołu kierującego; z dnia następnego. Nic 
dziwnego więc jeżeli domyślamy się wielkiego 
płaczu 1 zgrzytania zębów, który musiał pano
wać między czytelnikami Pressy, pomimo że przy
gotowywali ich już dostatecznie mężowi.' stanu 
lwowscy, którzy fabrykują korespondencje do 
Ost-Deutscb-Post, malujące rzeczy jaskrawemi 
kolorami mamki, opowiadającej bajki o strachach 
dzieciom.

Straszliwa, teroryzująca polska większość sej
mu galicyjskiego unieważniła summa summarum 
9 wyborów, między któremi wybory trzy (wyra
źnie trzy) z gnębionej ruskiej mniejszości , dfc 
tego że przeprowadzenie tych wyborów mętniało 
b jć  odpowiedniem wymaganiom ustawy.

Oto cały nagi fakt, na mocy którego ocho
czy korespondent wiedeńskiej Presse ułożył tele
gram, którego treść żartobliwym sposobem wyżej 
przytoczyliśmy. Rozum stanu i wytrwałość dzien
nikarska podyktowały r e d a k to rk i  Presse arty
kuł kiernjący, który obrabia ewentualność spra
wdzenia się tego ' co korespondent telegraficznie 
prorokował. Artykuł odznacza się 'znajomością 
dokładną geografii galicyjskiej, bo jest po wiedzia
no,[ że dwa szczepy, mazurski i ruski mieszkają

oatfeinu  od siejłit. Odznacza się jeszcze dokła
dniejszą znajomością historji polskiej, twierdz* bo 
wiem , autor całkiem serjo , że przed 3 wienami 
były dwa yzczepy, m: zurski i ruski; Mazury pod
bili Rusinów 1 zagnieździli się jako kasta panują 
ca ztąd dzisiejsza partja polska, którą identy 
fiifjiji e jszlącnrą i.,arystokiacją.— toa tej history
cznej (?) podstawlw buduje aulu> dalsze roznmo 
wanic i widzi kryterjum ruskiej kwesiji w tem 
że Ruoini, z p^czątfktem  austrjackiego panowania 
wyzwoleni, tworzą dziś partję rządow ą,'k tóre j a- 
rystokratyczni Polacy nie mogą znieść ,w sejmie, 
dla tego żt^ się skiada z chłopów, dla tego że jak  
się Presse w yraża: „die polnischeu f ie r rn , ob
soilcher Widersetzlichkeh d d  Bauera, welche 
nach nationalem Rituale (!) eigentlieh den Sai\m 
inre3 Schniirrockes odei 'die S p itze ’ihre8 SDorn 
stiefels ' bussen sollten, sebi erbittert sind.“ (l!) 
Punktem kuim nacyjuym artykułu jest jego za
kończenie, dowodzące że autor w najważniejszych 
kwestjkch stknu nie potizefcuje długiego namysłu 
ale /.nachodzi ł nr.jwiększą łatwością1' nieomylne 
środki zaradcze. Uważa bowiem jako r^.ecz cał
kiem naturalną, ze skoro terrorystyczna większość 
polska w sejmie nie zmieni swes o postępowania, 
to trzeba będzie Galicję podz enć na dwie części, 
wschodnią i zachodnią, i każdej naaać s ? m oso 
b.ny. Dlaczegóż Presse nie_ doradzała podziału 
państwa ,,ua awie połowy, gdy centralistyczna i 
niemiecka więaszość -w radzie niemieckiej terro
ryzowała mniejszość polsko-czeską? 1

Z resztą gdyby się stało zadość woli Pres
sy im a łab y .tę  uieko-zyść, że w takim sejmie 
wscbodjijo-galicyiskim okazałyby się na nowo 2 
partje: polska i ruska, anieważuionoby znowu 
3 wybory, tą razą może polskie, ale może i. ru
sk ie , '^ -  z czego wynika że Presse musiałaby po
wtórnie nowy czynić wniosek o podziel wscho
dniej Galicji „pą dwie znowu połowy. Tyle o ar
tykule, który zostanie zachowanym w aichiwacn 
kraju, aby kiedyś świadczył co za koueepta ro
dzi trwoga

Na wety jeszcze kilka słów p koresponaen 
cjacli Osi Deutsche Post. Korespondent pożycza 
kplorow u historyków opisujących konwent tran 
cuski, i niezadpiwi nas wcale jeżeli w krótce do 
wiemv się żę sejm krajowy w przedpokv>jc urzą
dzi! .podręczna gilotynę, aby dia większe^ wy
gody*. na zawsze pozbyć się członków, k órych 
„teper tylko terioryzowaty moze." Korespondent, któ
ry przedstawia polską y 'ększość jaku J e s  mou- 
tagnardy “ opisze uam zapewne >y,krótce ową 
scenę, kiedy to krwiożerczy Danton Golejewski 
przemawiał przeciw wyborow, gołębiej niewinno
ści ojca Joachima, i nieomieszka poanieść, że 
mówca w swej zapalczywośc ..zaciekł się tak da
leko że mu za trzeuienr słowem głos odebrano n
przez terrorystyczną większość polską
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Szóste posiedzenie, z d. 20 . stycznia.
Posiedzenie zagaił ks marszałek 3G minut po 10.

M a r e z a ł e k :  Posiedzenie otwarte, p. se
kt ptarz odo/yta protokół z przeszłego posiedzenia.

S t k i e t a r z  Z a t w a r n ' c k i ,  czyta pro
tokół.

M a r s z a ł e k :  Czy ma kto przeciw proto 
kołowi co do powiedzen;a? (wszysey milczą) a 
zatem protokół przyjęty. Mamy sprawozdanie wy
borów w sekcjach do wydziałów specjalnych przed
sięwziętych.

Z y b l i k i e w i c z  c z y t a :  
do wydziału petycyjnego zostJi wybrani w 

sekcji I. Zakrzewski, Baum,
„ II. Samelson Zatwarnicki,

, „ III. Rutowski, Earpiniue,
„ VI. Czechura, PatvęcLi,

V. Hubicki, Golejewski,
I do wydziału regulaminowego: 
w sekcji I. Cielecki,

II. Buczkowski,
” III. Wouzicki K.
" IV. Kuziomski,
w V. Smolka.,

do wydziału kredytowego: 
w sekcji: I. nikt

■ „ II. Horodyski, Breuer,
» III. Laskowski, Kirchmajer,
,. IV. Ma-szałkiewic7. Zbyszewski,
,. V. Skrzyński L., Skorupka.

ao p .aw a o drogach krajowych- 
w sekcji I. niky 

- „ II. Rylski,
„ IIT D olański, ,.
, - 1 IV. Piasecki 
„ r V. Zyblikiewicz.

- D i e t l :  W 3ekcji czw artej, w której ja  
miałem honor zastępy wać przewodniczącego, ob
jawiło się rzeczą notrzebną aby taaże do sek
cji dla dróg, byli wybian! wfośeianie; zdaje się 
że to żądanie jest słuszne ponieważ włościanw 
mają w tej rzeczy także praktyczne wiadomości 
i pogląd zdiowego rozumu. Wnoszę tedy ażeby 
sekcja dla drog składała się z iO członków. 
tembardziej że przyjdą później do tej sekcji tak 
?wane sprawy administracyjne, a natenczas była 
by ta sekcja za małą- Wnoszę więr ażeby sekcja 
ta składała się z 10 członków

M a r s z a ł e k  Jest wniosek posła Dietla, a- 
zeby sekcja do dróg składała się z 10 c/donków, 
to jes t ażeby z każdej sekcji wybrano po dwóen.

K a r p i n i e c ’: Mene obrały takoż do jednoi 
sekcji, ple ja ne kończę tuju ńbz ’ rozum.jn, i to
mu piusywbym Jaśnijszobo księcia marszałknj aby 
męne ot toho uwilnyty. •

M a r s z a ł e k :  Nikt nie ma prawa uwalniać 
posła od obowiązku poselskiego; uwolnienie nie 
może mieć miejsca Teraz . poddaję pod głoso- 
wanit wniosek posia Lietła • ażeby sekcja do 
dróg składała się z 10 członków. Kto łu  tem, 
proszę powstać (wszyscy powstają) a zatem wnio
sek przyjęty.

P o t o c k i :  Chciałem nadmienić i prosić o
sprostowanie , że było nam odczytane, jakoby 
sekcja pierwsza nikogo nie wyb/ała; tak nie jest; 
tyłko że wybór jeszcze nie został dokonany, po
nieważ my się długo nad regulaminem zastana
wiali ł

M ą r j j z a ł e k '  To nie -est protokół, tylko 
notatka. "I .

_ P o t o c k i :  l a k ,  ale nie powinna oznacsac 
ze sexeja nie wybierała, tylko że wyboru nie do
konała.

M a r s z a ł e k  To me j : s t  protokoł, tylko 
notatka, która na prędce została przez sekretarzy 
sporządzoną, 1 Upraszam ażeby sekcje zechc'Jy 
przystąpić do dalszych wyborów do komis i dla 
dróg i ażeby wydziały specjalne .zechciały sie i. 
konstytuować i donieść do bio-a m arsza^owskie 
gti, kogo wybrano.

P o t o e k i  ' Jeżeli posiedzenia nie będzie, to 
bym proponował żeby się sekcja pierwsza zebra
ła jutro o 11,

S m o l k a :  Ja  bym prosił o 10 godzinie w 
\ . sekcji. *

A d a m  S a p i e h a .  Sekcja III na godzinę 
10 'jutro. 1 i

P o t o c k i  To i I. sekcja o 10. kiedy tam
te sekcje się o 10 zejdą

P i e t r u 8 k i : Ja  już podałem.
M a r s z a ł e k .  ' Więc wszystkie sekcje o 

godzinie 10. Czy ks. biskap Polański zgodzi sie 
na zebranie w sekcji o 10? ^

Ks. P o I? ń s k i : Dobrze.
M a r s z a ł e k *  A. zatem wszystkie sekcje, 

o 10.
, H u b i c k i :  ^ v b ó i do wydziału '■petycyjne

go jest dokonany. ■ Zatem ks. marszałek będzie 
łasaaw /.aprosić na pewną godzinę dp naradza
nia się.

M n r & z a ł e k  j a  bym proponował, ażeby 
wydział wybrany zeszedł się u godzinie 5tej, aby 
się mógł dziś naradzić a jutro ukonstytuować.

S m o i k a : Ja  bym prosił, ażeDy zaraz po 
dzisiejszem posiedzeniu się zostać.

Z y b l i g i e w i c z :  Wydział reguIa,minowy i 
petycyjny jest już wybrany, więc mogłyby się ze
brać i UKonstytuować v

M a r s z a ł e k :  A zatem po obicuz:e. 
S k o r u p k a  Kied^ nr nocy regnlamint 

§. 3 : 15. as. marszałek raczył az wczmajszem 
posiedzeniu moją przemowę przerwać i mnie we
zwać, ażebym wniosek mój na piśmie podał, o 
świadczyłem, że tak uczynię. Przekonawszy się 
że wniosek mój, jakkolwiek wyrażający gorące 
życzenia kiaju, sprzeciwiłby się paragrafom pa
tentu i statutu krajowego i dyplomu, więc posta
nowiłem nie wnosić tego wniosku, cze&ając ad 
lehciora icmpora.

M a r s z a ł e k :  est tu podanie od p. Gole-
jewakiego, kióry skiada swój mandat. W skutek 
tego przedsiębrały się zaraz stosowne kroki, aby 
jak  -oj prędzej nastąpił wybór nowego posła.

Z y b l i k i e w i c z  czyta odnośne podanie 
p. Golejewskiego.

G r o c h o l s k i :  Pan Golejewski jest wybra
ny do wydziału soecjalnego, wiec proszę ks. mar 
szalka zaiządzić nowy wybót na jego  miejsce.

S m o l k a :  Ja  proszę o to aby się sekcja
zaraz po posiedzeniu zebrała.

M&r s z  a ł e k :  Następuje wn osek p. Jfc»u-
roskiego o wyborze 15 członków po 5 z J 
kuru do wydziału do prawa gminnego.

J f t n o w s k i  c z y t a  wniosekBaw roske^o: aby



wybrać osobny wydział do prawa gminnego z 
15 członków po pięciu z każdej kurji.

M a r s z a ł e k :  Jest poparty, ponieważ pod
pisany przez kilkunastu członków,‘-ten  wmosek 
jest przeciwny prowlozorycznie przyjętemu regu
laminowi,' a zatem muszę go do komisji regula
minowej odesłać. Zgadzają się panowie z ternJ 
Kto za tern, raczy powstać (większość)

Ł a w r o w s k i .  P o d ł u g  regulaminu "jajuwne- 
senie poperty Własne z toi pryczyny, że hro- 
madzkij zakon jest dla nas najważnijszyj....

G ł o s y :  Zapadła uchwała.
1 M a r s z a ł e k :  Jak  tylko wniosek jest na

leżący do pewnego wydziału na mocy regulami
nu ma być tam odesłany. Nawet nie jest. w re
gulaminie powiedziapo, ażeby miał bt ć odczytany, 
(do Grocholskiego;: Niech pan przeczyta

G r o c h o l s k i  c z y t a :  § 16. Jeżeli wniosek 
Samoistny należy do zakresu czynności istnieją
cego już wydziału specjalnego, marszałek go tam 
odsyła i ua jiajbliżazem posiedzeniu Izbę o tern 
zawiadamia. — § 17 regnl. Inne wnioski samo
istne ogłasza m arszałek Izbie na najbliższem po
siedzeniu w porządku, w iakim były podaue, po

d w a la  wnioskodawcom na ich żądanie przytoczyć 
w krótkości powody wniusków, o czem bez do
puszczenia dyskusji zapytu je , czy wniosek znaj
duje poparcie? Wniosek, któryby niebył poparty 
najmniej przez 10 posłow, uważa się za usunięty. 
Jeżeli wniosek dostatecznie został poparty, cdryła 
się do sekoj .

M a r s z a ł e k :  Na mocy regularainn ma nię 
wprost dc wydziału odesłać. Jeszcze tu mamy je 
den wniosek posła z B aiy p. Seidłera, należący 
do jnż istniejącego wydziału specjalnego.

Z y b l i k i e w i c z  cz jta  ten wnusek, doły-, 
czący kwaterunków i forszpanów.

M a r s z a ł e k  " T o  jest mmoistny wniosek, 
a zatem wzywam p. Seidłera, "czy chce go po-, 
przeć i motywować. " ^  '*£-8fF Bt a r  y.

fi i n  i ł  tG ł o s y :  Gzy J r s t  puparly
■ M a r s z a ł e k .  Dopiero będzie poparty po 

przemowie. 1 *! ■ . -
S e i d l e r :  Ciężar ten doznaje, kto go czuje. 

J a  tylko wyjaśnić muszę, że jest ciężarem dla 
pojedyńezych gmin Podług patentu z r. 185i o- 
bowiązek zakwaterowania wojska i podług paten
tu względem forszpann ciężar ten cięży ua gmi
nie; a że ten ciężai jest wielki, potrafię udowo
dnić. Gminy, które leżą albo przy kolejacn żela
znych albc przy gościńcach, tylko m ają ten cię
żar; ione gminy zaś, które w oddaleniu s ą ,  nie 
czują tego ciężaru Ńie sprzeciwiam się patento 
wi z r, 1851. względem zakwaterowania 'forszpa- 
uów, bo trudno jest żeby żołnierz, który przez 
24 godzin nie spał, może i przemarznięty do sta 
cji przychodzi, sam sobie kwatery i noclegu szu
kał. Więc gmina jest odpuwiedzialoą za to. żeby 
mu dać kwaterę, nocleg i wyżywienie. Ale żoł
nierza t. j. wojska przeznaczeniem i obowiązkiem 
i6ot utrzymywać spokój, porządek i całość państwa. 
Więc jesl to ciężarem nie jednej gminy, ale 
ciężarem wszystkich powiatów całego kraju, ca
łej monarchii austryjackiej. Pojedvńeze gminy 
m ają okropne ciężary w tym względzie; powo
łam się jako naczelnik magistratu krakowskie
go na to, że gmina krakowska w czasach zwy
czajnych, przy dochodach stałych rocznych od 
60—70000 zł. ma wydatku na zakwaterowanie i 
opatrzenie wojska 30.000 zł., w nad/.wyczajnycb wy
padkach 100Ó0 zł. Kto ma tylko 60000 do 70000 zł. 
a musi dać do zakw aterowauia wojska 3' >000 do 
4000U, iest to ugromny ciężar t. j. dla gminy, 
jako  osoby moralnej. Miasto Kraków, jak  wiado
mo przez wieki i nieszczęściami różnemi klęska 
mi dotykane, doszło do tego że majątku nie ma. 
Jeżeb uczciwi obywatele, do . rady miejskiej na 
leżący starają się pudnosić go, i jak  pierwszy 
nastąpi, magistral nie jest w ambarasie wypłacić 
urzędnikom pensje, to należy się im ta zasługa. 
Ale stai majątku jest zły i dla tego jest to cię 
żarem dla miasta ogromnym Co się tyczy oby
wateli pojedynczych, to powiedzieć muszę, że za 
staraniem władz, rady miejskiej i komendy woj 
skowej ciężaru nie doznajemy, bo wojsko po czę
ści w kasarniach, po części w fortecach rozKwa- 
leruwane; ale transporta, oddziały przechudzące 
kw atery zawsze potrzebują i kwaterunek zawsze 
jeszcze obywatel ma. W czasach nadzwyczajnych 
jak  n. p. wojna krymska, wojna włoska, były wy
padki, że obywatel miał 10 żołnierzów w domu i 
dla 10 iywUuść na kolej odnosić musiał, a czat 
sami na Błonie. Więc że jest ciężai em dla gnray, 
jest rzeczą niezawodną. Wziąłem na przykład tyl
ko miasto Kraków, bo naturalnie.... jestem tam 
naczelnikiem; może być że i Tarnów i Przemyśl 
i Lwów, tego nie wiem —  zdaje się że sa ob 
cążone. Że Kraków jest w takiem położeniu, które 
jest strategicznie ważnem, że jest miastem które 
leży w środku monarcbji, (!) i wymaga wielkiego 
garnizonu a oddziały przechodzące tam noclegi 
mają, więc nie jest koniecznem , to jeszcze nie 
konsekw encja, żeby gmina Kraków miała po
nosić sama ciężary. To samo względem forszpa
nów. Jeszcze to dodaję na poparcie, że gmina 
leżąca 2 mil od Krakowa nigdy żołnierza przez 
cały rok nie widzi, a sprzedaje wiktuały swoje 
drogo. Z tąd pokazuje się że ciężar nie jest Btó- 
sownie rozłożony. Tc samo jesi także przy for- 
szpanacli, na dwie mil się po forszpan nie posyła. 
Gminy leżące na gościńcu, albo blizko kolei że
laznej tylko powołane ją do dania forszpanów. Wiom 
z mego własnego przekonania będąc komisarzem 
cyrkularnym, że gminy nawet koni nie trzymał}' 
ażeby forszpanu nie dawać, bo ciężar jest okropny. 
Mógłby mi kto zarzucić, że to jest projekt nale
żący do rady państw a, w t-ni powołuję się na 
patent z r. 1851 §. U-: In 0 r te n > wo zur Un- 
terbiingnng des Militńrs (szmer) wyilómaczę 
po polsku — gemietete und dazu geeiguete 
Raume besfehen, miissen dieselben yorzugsweise 
benutzt werden. Das Gleiche kann tur den Um- 
fang eines ganzen Bezirkes oder auch oines h f,ou- 
landes stałtfinden und es ist zu s dchem Ende 
die Biidung von Beąuartirungsfonden gestattet.

Więc nawet patent % roku 1-851  ̂ daje sam 
kompetencję. Zatem o kompetencji nie .na mo
wy, bo mój wniosek jest względem rozłożenią
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ciężaru na wszystkie gminy całego kraju, to jest 
całej Galicji. Dla tego wniosek robię, żeby ko- 
mioja była wyznaczoną do wypracowania prawa 
w tym, względzie^ żeby ciężar ten był podług spra
wiedliwości n* wszystkie . gminy całego kraju 
rozłożony ~ * 4 |  I - ■ “  -i

■ M a r s z a ł e k :  Ozy wniosek jest popart} ? 
(»»oŁyscy). Poparcie jest dostateczne, a zatem 
będzie wydrukowane i do sekcji odesłane. Teiaz 
czy Wysoka Izbą zechce do tego wniosku wybrać 
spec. komisję. | - 1 -I

Di t l :  Właśnie wspomniałem, że wydział dla 
dróg tylko tymczasowo jest usiar.owiony do dróg, 
potem będzie wydziałem dla spiaw administra
cyjnych. Podług mego zdauia, gdy i0  członkow 
w nim będzie, będzie d .ść  siiy; i zdaje mi się 
żeby odesłać ao wydziału dla dróg. . który się 
zajmie i sprawami administracyjnemu

M a r s z a ł e k ^  Jest wniosek p. Ditla, ażeby 
me wybierać spec. komisji, tylko oaesłać do ko
misji wyborowej dla d r ó g ._  . .

W ę ż y k :  J a  jestem za odesłaniem, ale
jednakże z tym dodatkiem, ażeby przyjęto zasa
dę żeby wnioskodawca należał ao komisyi wten
czas gdy oprawa o jego wniosku się toczy,

M a r s z a ł e k :  Każda komisja ma prawo 
przywoływania tych, qd których może dcztać 
jakjoś objaśnienie

W ę ż y k  Ja  uważam że wnioskodawca po
winien z głosem decydującym iiałeżeć do komisji 

M a r s z a l e k :  Są tu 2 wnioski, żeby do 
komisji hyl przybrany pan Seidler, jako członek 
komisji. ^

Z y b l i k i e w i c z .  Wuiuskudawca aiezawo 
dnie przybranym zostanie bo to jest Wozędzie przy 
jętym zwycząiem.

D i ć t l :  Wniosek posła Wężyka nie może 
być pod głosowanie oddany, bo sprzeciwia się 
ustawie.

M a r s z a ł e k :  Więc wniosea pana Dietla
jest aby odesia-. wniosek pana Sćidlera do ko
misji drogowej; — kto jest za wnioskiem, raczy 
powstać (większość wstaje) a zatem będzie wy
drukowany i do sekcji odeslauy, potem do ko- 
u isji. Teraz przejdziemy do porządku dziennego 
Pan Smarzewski jest sprawodzawcą i

Ku mi s a  r z r z ą d o w y  Mo s z  (czyta wnio 
uekj. Wysoki sejmie: Na mocy postanowienia
jegi c. k. apostolskiej Mości .z  dnia 12 stycznia 
i reskryptu W. ministerstwa stanu z dnia 13 b. 
m. do liczby. 285 mam zaszczyt złożyć do laski 
Jaśnie Oświeconego ks. marszałka w języku nie 
mieckim wraz z tłumaczeniem poiskiem : ruskiem, 
projekt do ustawy dotyczący pokrycia kosztów 
budowania i utrzymania budynków kościelnych 
i parafialnych, tudzież na sprawienie i utizym a- 
nie apparatów i potrzeb kościelnych, z proźbą o 
zamieszczenie tegu wniosku rządowego na najbliż
szym porządku dziennym.

(czyta to samo w języku ruskim.)
2 Projekt. Wysoki sejmie , ua mocy po

stanowienia Jego c. k. apostolskiej Mości z dnia 
8 i reskryptu W ministerstwa stann z arna 9. b. 
m. do liczby 168 mam zaszczyt złożyć do laski 
Jaśnie Oświeconego ks. marszałka, w języku nie 
mieckim wraz z tłumaczeniem poiskiem j  ruskiem 
projekt ustawy, dotyczący pationatL szkolne
go i pokrycia kosztów budynków szkolnych, z 
prezbą o zamieszczenie tego wniosku rządowego 
na nnjbliższym porządku dziennym.

0 (Toż samo czyta w języku ruskim.) 
M a r s z a ł e k  Więc te dwa wnioski rządo 

we będą wydrukowane i rozdane panom i w sek ■ 
cjaeh rozebrane.

G r o c h o l s k i :  w edle regniammn wnioski
rządu mają " być odesłane do wydziału Spec., 
albo bezpośrednio pod obrady i zby wzięte, le 
żeli W, I odesłanie uchwali, tedy pozwalam so
bie postawić formalny wniosek, ażeby dla pierw
szego przedłożonego nam prawa o konkurencji 
budowy budynków kościelnych i parafialnych 
wybrana była przez sekcję osobua specyalna k„ 
misja, składająca się z 5 członków; zaś żony dla 
drugiego prawa t. j  prawa o patronatach szkolnych 
wjDrany był osoony stały iwydział dla wyznań i 
szól, składający się z 10 członkó*” “iżeoy ten 
projekt był do tego drugiego wydziału odesłany; je
dnak ponieważ, i a sądzę, że DOtem może będzie no
wy wybór do wydziału podług regulamin ustanuwio 
ny, chciałbym w tym względzie większą zagwa
rantować Wolność Wysokiej Izb ie , dla tego pro
ponuję , ażeby dla obydwóch wniosków wybrać 
dwa wydziały złożone z 5 członków.

M a r s z a ł e k :  Czy pojnera kto ten wniosek 
i czy chce kto głos zabrać?

G ł o s y :  Nie ma dykusji.
Ma r s z a ł e k :  Kto za wnioskiem, niech pow

stanie (większość powstaje). A zatem jest 
większość ażeby specjalne komisje były wybrane,
5 członków do 1., a do 2. piojektu 10 członkow.

B o r k o w s k i  Proszę o głos! W przedmio
cie formy, w jakiej rząduwe wnioski pan komi
sarz rządowy przed sejm przynosi. Czy mam głos?

(Marszałek przyzwala) Zdaje mi się, że 
to jest ubliżeniem sejmowi krajowemu i że jest 
niestosownością, jeżeli pan komisarz rządowy 
przynosi wnioski w języku niemieckim a tylko 
w tłómaczedi] poiskiem i ruskiem. J a  sąd z ę , że 
powinien je  przynosić w tym języku, który jest 
książkowy, który jesi krajowy, naukowy i t. d. 
którym językiem część oświecona narodu m ów i, 
i w którym my tutaj ohra dujemy t. j. w polskim: a 
tłómaczenie może przynosił jeżeli uzna za potrzebne, 
w narzeczach ludowych, chociażby i po mazursku, 
i po huculsku i w innem narzeczu krajowem. Ję 
zykiem ogólnym w całym kraju, który my . j  re 
prezentujemy, jeżykiem ludzi wykształconych jest 
język polski, języki szczególne, jeżeli z tych lnb 
owych okolic, gdzie Bą w używaniu, przybywają 
tutaj posłowie, są wolne. Wolno ml' w nich mó
wić, wolno zresztą tłumaczyć na język, który w 
1'ewnych okolicach się używa. Wolno mu także 
tłumaczyć na język niemieek., jeżeli sądzi, że 
ktoś jest tu w Izbie, który innego nie rozumie; 
ale nie wolno mu przynosić przed sejm krajowy 
wniosku inaczej jak  tylko w języku krajowym 
Ja  bym wnosił, ażeby p. komisarz przynosił przed
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sejm krajowy wnioski w języku polskim w ory
ginale, a w tłćmaezeniu niemieckiem i w jakiem 
m utsię zresztą podoba. — (szmer z prawej)

G i o s  z prawej: Proszti_o hołos. m -----
M a r s z a ł e k :  Nie ma dyskusji. Czy jest 

na p smie i czy poparty ? I "1 -  i  -  i
B o r k o w s k i :  Na piśmie -  jest! (pisze.) 
M a r s z a ł e k :  Przyjdzie później pod debatę 

podług regmaminu. L ~ m
T Kom.  r z ą d  : Muszęlyiko tyle odpowiedzieć 
ua to, 1 że dotycDczas prawo nie jest zmienione. 
Tekst każdegc prawa jest niemiecki oryginalny, 
autentyczny, a tłómaczenia czyli na polskie czyli 
na ruskie mają zawsze niemiecg’ tekst jako ory- 
gina1, jako źródło, z któregc mają czerpać donio
słość każdego słowa, każdego sensu.

R ząd po d a je  dla tego w niemieckim języku 
każde swoje przediożen-e do sejmu i daje tloma- 
czeniedo tego w innym języku. Tekst niemiecki jest 
autentyczny, pokazuje się w nim doniosłość 
prawa jak  Niemiec mowi „Tragweite eiues Wor-
tes,“ ażeby można ....  nie zawsze daje się w pol-
SE.Łi ruskim języku tak aoDrze wytiómaczyć do
niosłość jak w niemieckim języku (głosy: oho!) 
To by była rzecz nieesenejonalna, bo essencja 
zasadza się jednak na tem, że tekst jest niemie
cki, autentyczny, i podług tego prawo w innych 
ję?yaach się tłumaczy, więc dajemy tak ie  i w nie
mieckim przedłożenia rządowe z tłumaozeniami, 
ażeby można doniosłość prawa — sensa Każdego 
każdego słowa wytłumaczyć. To podaję do wia
domości szanowuego posła 1 Wysokiego sejmu 
ażeby wiedział dla czego rząd wnioski swoje i 
po niemiecku przedkłada.

M a r s z a ł e k .  Prawo dziś stoi, może by ten 
ten wniosek był przeciw prawu, — może być zro- 
bioLa zmiana w drodze legalnej 

G ł o s y :  Nie prawo — aDnsus 1 
S a n g u s z k o :  To nie jest prawo! Tekst obo

wiązujący jest polski, więc to co rząd podaje przed 
sejm, sądzę że powinno Dyć w języku tym sa-, 
mym, w którym sejm ogłasza swuje uchwały. 
Zatem popieram wniosek p Borkowskiego (brawo.)

M a r s z a ł e k :  A zaiem wniosek poparty, bę
dzie odesłany do sekcyi, s teraz do porządna 
dziennego. -  -

S m a r z e w s k i  (czyta, sprawozdanie wydzia 
łu Krajowego o projekcie prawa gminnegc i or 
dynacyi wyborczej )

Jest także i projekt rządowy, będzie zaiem 
wybrana komisya do tego. Ja  wnoszę, ażeby do 
tej sam tj komisyi Wysoiia Izba uchwaliła projekt 
wydziału krajowego odesłać.

M a r s z a ł e k :  .Jest wniosek wydziału ażeby
był odesłanj projekt do c a w a  gminnego ao ko ■ 
misyi już delegowanej. Kto jest za tym ażeby 
wniosek wygniału krajowego do tej komisyi ode 
słać, raczy powstać, (większość powstaje.)

G r o c h o l s k i  Mnie się zdaje że myśmy nie 
uchwalili liczbę tej komisyi.

G ł o s y :  Nie ma, nie ma.
G r o c h  ó ł s k i : A  zatem, kiedy nie ma nchwa- 

ły, ja wnoszę ażeby się ra korni jya sk.adała z 10 
członków

D i e t f :  Ja  bym wniósł, ażeby ten wydział był 
z 15 członków, a to z łych przy czy r: 1. Jest to 
jedna z najważniejszych i najżywotniejszych n a
szych opraw, a zatem zachodzi potrzebą ażeby 
wszystkie części kraju i wszystkie różniące się 
zdauia i odciema były pod tym względem za 
stąpione. Zachodzi potrzeba, ażeby wftym  wy; 
dziale udział m.eli włościanie o ile można wnaj  
większej liczbie. Zdaje mi się, że jeżeli na to 
wszystko należyty wzgląd weźmiemy, liczba 10  
będzie za mała, a z drugiej strony przez to sa
mo ta sp raw a, w yjaśn ien ie  tej ważnej sprawy 
w niczCin nie utraci, bo jeżeli w kom.sii z tylu 
członkow złożonej bęazie roztrząsana, to w sej- 
mowem - łouie mniej będzie różnych mniemań, 
mniej czasu wymagająca dyskusja, gdy w prze
ciwnym r. zie w sejmie utracilibyśmy wiele 'za- 
su. Z tych powodow stawiam więc wniosek, a- 
żeby komisja była złożona z 15 członków.

A. S a p i e h a :  Mnie się zaąie panów.e ze 
zadaniem Komisji nie jest dyskutowanie, -tylko 
pracowanie; do dyskusji mamy sekcje; Komu cho
dzi o to, aby sobie wyronił zdanie, to tam niech 
sobie wyrabia; i dla tego właśnie w regulaminie 
jest punkt ten który źgeu, ażeby wszelaie wnioski 
i projekta v« sekcjach były dyskutowane Zapeł
nię nie mog<5 się zgodzić na to co szanowny po 
seł Dietl tw ierdzi, że w. wydz.arach chodzi o to, 
auy dyskutowano. Dla mnie chodzi o to, ażeby 
pracowano, abyśmy jafe na,predzej do jakich re
zultatów przychodzili. Żeby do 'jakujgokolwieK 
rezultatu Drzyjść, trzeba, ażeby wydział taki spe
cjalny był złożony z Dracowników. ażeby w łonie
0 wojem miał Indzi którzy się ua rzeczy gruntownie 
znają, k tórzy umieją tę pracę przeprowadzić, i 
którzy by się tą  nracą gorliwie zajęli.

Jeżeli my, panowie! chcemy ażeny on’ te 
prace jak najprędzej uskutecznili, ażebyśmy jak  
najprędzej te prace przedłożone mieli, to miejmy 
lirość i nie obarczajmy wielkim ballastem, kilka 
nastoma ludźmi komisji, bo wtenczas zamiast do 
prędkiego rezultatu przyjść, poprostu tycb ludzi 
zmęczymy i tem trudnej do jakiegoś rezultatu 
dojdziemy.

Co sz. poseł Dr itl jiow iada, że życzyłby so
nie , ażeby w komisji byli posłowie włościańscy, 
tam swoje zdania dawali i zarazem obradowali, 
muszę na to odpowiedzieć, ze do tego są sekcje 
a nie wydziały, a jeżeli kto żąd„ objaśnimia, 
niech raczy prosić w sekcji, ażeby dyskusja była
1 niech się tam ebjaśma. Nie zgadzam się ua to 
ażeby do wydziału wybierać ludzi takich którzy 
się chcą dopiero uczyć, ale takich którzy uczyć 
nas mogą A zatem najsilniej opieram się wnio
skowi pana Grocholskiego popartemu p^zez pana 
Dietla, i żądam jożeli już ma więcej być, naj
więcej członkó* 10.

‘ K u z i  e m s k i :  Ja poperaju hołowne zdanie
posła Dietla, jest to najważnijszyj predmet dla 
naszych selan. W  tym predmetf dodai hospodyn 
Ławrowskij wnesenie, ooy były człony do toho 
wyDranji iz kurjfc, i ja  popyraju wnesenia tak 
hospodyna Dietla jak  i Ławrowskoho i proszn o 
wybranie 15 człeniw po kurjach i z kurji.

%

M  *
Ł a w r o w .  ł  i :  Kniaź Sapieha skazai, ze  w 

wydiłach specjalnych, Koloryi budut wyznaczę 
nyi dla zakona hromadzkoho, że tam ne powyn- 
co~ sia cyskuiow atj, lilko powynno gis praciuwa- 
ty ;.ja  dumajn właśni że praćnjuczy treba kończę 
dysknLbwaty, aby ncz dyskusyow wyjasnyt] 1 4  

D . sekcyi n t  można tono’ predmetn u syjaty; 
preświ aczyłyśmi sia w tycL 'kilku dniach ze w 
sekcyi trudno dyskusyju prowadyty, ijeslybyśmo 
ehotiły w sekcyach dyskutowały, to Jedtn pred
met potrenowałby 3 —4 misiacej dyskusyi, a tym 
sposobom byśmo nikoły do pewnoho poriadku i 
końca ne dojszły Zreszto hospodynowe! zastauowim 
sia juk ( est w 'nnych Arajath; jczytajem w gazetach 
że tair_jjc zakona hromadzKoho, wynrano po 16 
ozłemw. Ja  w tym wzhladi poperaju h. Dietla, 
ale besidujr. po swojemu,' aoy tutaj pojedynokii 
Kurji w /berały  swoich zastupnykiw do wyaiłiw 
specyalnych, kotoryiDy rozbvrały, dyskutowały i 
ułożę lieir toho zanona hromadzkoho sia zaniały 

C i e l e c k i :  Proszę o głos.
S k o r u p k a :  Ja  proszę o /.amKjięcie dv0

kusji.
M a r s z a ł e k  Czy zamknięcie dyskusj; 

poparte? (wstaj«ł) ^^a fem  oar Cielecki ma jesz
cze głos.

Ci e l e c k i :  Na te uwagi p. Ławrowskie- 
go odpowiadam- że my na żaden sposób d e  mo
żemy przystąpić do dyskusji nad wnioskiem jego 
ponieważ tc zupełnie regulaminowi" sprzeciwiało 
oj s i ę g d y b y  Dył wniosek o wyborze po kn^y- 
ach przyjęty, vrtc. czas moglibyśmy to nwz&ię- 
niać- a.£ teraz kiedy uiamy bezpośrednio przystą
pić do oznaczenia w jaki sposób ma być wyhór 
traktowany, ua żaden spuśófc tego uwzględnić nie 
mciemy, gdybyśmy nawet to zdanie podzielali 
poniewal to wręcz przeciwne regulaminowi,. A i 
wniosek, który podał p. Ławrowski, będzie przy 
jęty, dopierobyśmy byli w prawie prz ijść do dys
kutowania. _ - " ' "

M a r s z a ł e k  Ponieważ od regaiamiuu od 
stąpić nie możemy, więc wypada nam gł isowaó 
tylko nad tern , ezy mamy wybrać 10 czy 15 
członków; jaao  najdalszy jest wniosek posła Die 
tla, ażeby wybrać 15 członków Kto jest ęą tem 
aby do wydziału wybrać 15 członków raczy 
powstać (większość powstaje), większość jest za
tem , a zatem uchwała zapadła, ażeDy wybrać 
piętnastu. " Panowie zechcą w sekcjach to nsku 
tecznić — Następuje wniosek wydziału krajów 
o drogach, pąu referent Ziemiałkoty^ki z$g|j!Ji} go 
przedłożyć. ' z

' Z i e m i a l k o w s k .  ,czy ts .)
Wysokie zgromadzenie raczy projekt wydzia 

tu kraj. do ustawy o drogach odesłać do wydzia 
lu specjalnego, który z powodu proiektu rządo- 
wego już ukonstytuowany.

M a r s z a ł e k :  Wniosek wydziatu jest aże
by ten elaborat odesłać do wydziału specjalnego 
już dla dróg wyDranego. kto jest za tem, niecb 
ra^zy powstać (wszyscy wstają). Mamy 3 -projekta 
o drogach, o. wywłaszczeniu i o myiacL.

Z i ejn i  a l k  o won k i  ■ (.Czyta jjrojekt uo ta wx 
Wywłaszczeniu) -  •

M a r s z a ł e k :  Ten projekt będzie równo
cześnie odćsłany do tego samego wyaziału spec. i  

' K o m i s a r z  r z ą d o w y  M o s z . '  Wywłasz
czenie własności zasadza się na tycb samych 
prawach w eałem państwie; więc trzeba uchwa- 
y rady państwa na to; o ne tu chodzi podług 

§ 19, ustaw} krajowej o projektacl ' i  wnio 
skach, jabym sądził ażebj forma podanej usta
wy, jaao ustawy krajow ej,: w eałem państwie 
była jydua. Muszę więc uważnym zrobić że po
dług § 19 należałoby to tylko w formie projektu 
podać, albowiem obradowanie nad terr należy do 
rady państwa. '  aoou .ę

 ̂ Z i e m i a ł k o w s k i ;  Słnazme.p. w. p. Mosz 
utrzymuje że.. ustawa o wywłaszczeniu jest usta
wą powszoebną panstwa, istotnie że ustawa cy- [ 
wilna stanowi ogólną zasadę wywłaszczenia. - 
Nie idzie tu o przywłaszczenie sobie tego prawa 
stanowienia ogólnych ustaw, idzie tu tylko o to, 
kto ma być - organem wykonującym czynności, 
które pańs.wu jako takiemL na mocy tego §fu 
ustaw j cywilnej przysługują. - ■

Dotąd jak  Wiemy urzęda polityczne, dla te
go, że są organ am aaministracyjnenii, orzekają o f 
wywłaszczeniu. .Tn projekt ‘ dąży’tylkó do tego f 
ażeby tym organem dminL racyjnym był w dział 
krajowy, a względuir wydział obwodu wy. Zdaję 
mi się przeto, że kompetencję mamy najzupeł 
niejszą do wnoszenia prcjeiitu f do ustawy kra
jów ej o wywłaszczeniu

§. 19. na Który się pan w. p. Mosz odwo
łuje stanowi: (czyta) „Sejm krajowy jwrwołany jest 
do obradowauia i czynienia wniosków a) o oglo-" 
szonycL powszechnych ustawach i urządzeniach 
względnie do icL szczegółowego oddziaływania 
na dobro kraju.* ‘ l-

Ustawy istniejące powszechne, ogłoszone, -co 
dc wywłaszczenia, może są dla k ra jr naszego 
niedogodne, i tak aię zdaje. Oddziaływanie więc 
tych nstaw spowodowało wydział krajowy do 
przedłożenia Wysokiemu sejmów: piojektu. Ze pro
jekt ten musi być wprzód ODradowanym przez 
sejm , że musi być uchwalonym przez seim, tc 
jest rzeczą natuialną, inaczej nie będzie mógł 
być wniosaiem sęjtnc— zawsze będzie wnioskiem 
do ustawy krajowej. Uchwała ta przez Wysogi* 
zgromadzenie powzięta będzie się nazywać wnio 
SKiem do ustawy krajowej.

Zdaje mi się zaś, że kompetencja tego zgro 
madzenia do prowadzenia obrad nad tym projek
tem i powzięcia uchwały nad n im , zaprzeczoną 
być nie może. «

Mo s z :  Cl się tyczy Drawa (głośniej) nad
mienić należy tutaj tylko do tego sprawozdania, 
iż tutaj w projekcie ma być, jakoby wydział k ra
jowy miał ot zekac formalnie — a to wyrzeczeni® 
musi być w radzie państwa powzięte, przez pra
wu, przez ustawę państwa, i na cale pańsiwo *  
jednej mierze. Dla tego ta kwestja, która się ty; 
czy tego wywłaszczania, w radzie państwa mua> 
być rozstrzygnioną.

Z i e m i a ł k c w s k i :  Nie jest to osoone pi"1" 
wo, tylko właśnie projekt do takiego prawa 
wydział przedłożyć.
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■ m i s a r z  r z ą d o w y m  Project jako  wnio- 
j},0że byó przedłożonym _s" r r - "

. T ' r P o t o c k i :  To od uwzględnienia sejmu za-
I r  ,  T

i ..a r 82 a 1 e k : A będzie przedłożonym do 
sankcji Najj. Pana; — zatem odsyła ' się do tej 

komisji drogowej, która już jest delegowana.
. Z i e m i a ł k o w s k i  czyta projekt wydziału 

ajowego ao ustawy o drogach i mytach dro
gowych 1

M a r s z a ł e k :  To się odeszle do wyiDiałn 
Specjalnego dla dróg. 1

” Mos z :  Przeciw stawieniu projektu o mytach 
jako praw a na sejmie krajowym, muszę zrobić 
Uwagę, że forma prawa nie może byc zastósowa- 
ną, — jako projekt może być, a b  yr formie praw a, 
nie moze.
"’1 G ł o s y :  To nie mamy tu co robić.

Mo s z :  Statut w paragrafie i9 (głosy: gło
śniej) § 19. ustawy krajowej o projektach czy1.
0 wnioskach, sprzeciwia się temu. Od rządu zale
ży udzielenie pozwolenia na zaprowadzenie myta
1 mostowego, lub uwolnienie od tegoż. Więc to 
zastrzega się rządowi.

Z i e m i a ł k o w s k i :  To wiasuie, co oadał do 
laski marszałkowskiej w tym samym przedmiocie p. 
Mosz, jest także projektem, tak samo jak  i to cońi 
W. zgromadzeniu odczytał. — (brawo) § 19 statu
tu lirmowegu pozwala propozycye do ustaw ty
czących 0ię gpraw krajowych przedłożyć aibo 
pr.żez ,rząJ jako propozycye rządowe albo przez 
sR rn; i wydziałowi kraj. przysłużą prawo propo
nowania- ustaw w sprawach krajowych. Że zaś 
Hn°r k°Szbm  krajowym utrzymywane należą do, 
P r ^ T  0 tem orzeka S lp . Nawet w
P °jękeie rządowym do ustawy drogowej było 

Wled?iane,n . że myta są jednem ze źródeł uirzy- 
. y^ania dróg, na których mj to jest ustanowione 
jaeJm zaś krajowy wedle § 22 obraduje i uenwa- 

w‘“ględem dostarczania środków potrzebnych 
u . u wykonaniu działalności swoich , Jeżeli sejm 

ajowy ma administrować drogam,, kosztem kraj n 
rzyniywanemi, jeżeli ma prawo obradować i 

tv ^ U ć  względem środków do utrzymywania 
&pże dróg, tc zdaje mi się że jesl wedle wy- 
aznyc’a słów statutu mocen, także obradować i 

? ^alać co do prawa o mytach. .Że to co sejm 
chwan, nie będzie usiawą, to się samu przez się 

.°*u,nie, bo §. 17. opiewa: że do wszystkich 
chwał sejmowych jest potrzebna sankcja Nąjja- 

, niejs. ego Pana, jeżeli mają być prawem Jezeli- 
ysmy to pominęli, oczywiście projekt nie będzie 
stawą, a]e ucLwali£ niezawodnie zgromadzenie 

,eJmowe ma prawo, i jeżeli Najj. Pan raczy u- 
. z*r lić sankcji, wtedy będzie prawem. Gdyby 

p. wreeprez. M^sz utrzymuje, sejm niemógł 
awet projektów do praw przedkładać, na co by 

ten sejm przydał? Ustawodawstwo jest podzie- 
ube między narodem i Najj. Panem, jak  dyplom 

z 20. października 18G0 stanowi, a w tym dyplo- 
,r ,e wyraźnie jest wypowiedziane, że żadna u- 
stawa me może być nadaną albo zmienioną 
>Qz pośrednictwa rady państwa, a względnie sęj- 

Bju 6raj„weg„ ' Więc sejmowi krajowemu przy 
służą współudział w prawodawstwie e co się ty- 
czy myta, to tam bardziej jakc środka dn utrzy 
®>ania dróg, które odnoszą się także do Bpraw 
krajowych. Lecz gdyby nawet było uznane, że 
"stawa o mytach należy do rady państwa, to za- 
Wszi wysokie zgromadzenie jest kompetentnem do 
°bradowania i uchwala lh  nad tym projektem, a 
? ow czas uchwała "W. zgromadzenia poszła by 
Jako -wniosek: do prawa powszechnego do Naj- 
Ja śn ie jsz e j Pana; a Najj. Pan każe ją  wnieść 

*00 Jo rady państwa albo ją  odrzuci. VP tem 
Pokazuje się właśnie władza Najj. Pana co do u- 

^ o d aw stw a  (brawo, brawoj 
2a Mos z :  Nie mówiłem wcale nie ( hcę wcale 
zw r ^ i zyć Prav?a obradowania W. sejmu, tylko 
tr\ J  .enj uwagę na to, że według tyego zapa- 
§. rr,a0la 8i<* Da rzeez sioj w§. 19., że pollug 
dówać8la â by być ta rzecz traktowaną. Obra 

"^ożna nad nią, ale że to jako projekt ma 
1 t. j. wniosek projektu do prawa.
n 1' u ^ - a ł k u w s k i :  To jest projekt praw a!. 
j® 0 '  k a ; Co się tyczy merytorycznych od 

cenr L £1zez Pana referenta danych panu wi- 
Jon'* u ’ Moszowi, nic więcej nie mam d > dc- 
i '  zupełnie wyczerpujące. Ja ebem
„ § uwagę ro do formy zrobić.n P. wi-
i mnai orzysłuża wprawdzie to  orawo,
Uwae-e ale i i ' l we=° czasem zrobi<5 tak3 
cydn^p’ 7vli u dosyć! Wysoka Izba zaś le- 

(,ha uwzględnić .ab nie. Wy-
r,; a J  '' czy taką uwagę uwzględnić 

P o f e  W * ?  głosowanie rma ,em. ćzy ta k ij  .ro 
^  yge  odesłać do wydziału a .ecjalneg., czynię 
P « L k Dl® Się J®’ ZC d>8ku8h -i« t wcale nir 
że mr. • 3> Pab wicePr- Mosz zrobił uwagę i mo- 
wag a8lal ją  zrobić, a my decydujemy,' czy tę u- 
’ł,,,trzr;|j[^ ’z?lęa oi(!; więc sądzę że tu dyskusja nie 
ażeby ^  1 uiiejsca mieć nie może, wnosiłbym 
, M a j ' ^urszałek  zaraz uddałpod głosowanie.
_ril^ '  (ni kna ^ ek:  ' bce kto j eszcze głos zą-

G ł ° 8 -̂. A więc poddam pod głosowanie. — 
M a r s ^ : P °  porządku dziennego, 

komisji (f k: A zatem będzie to odesłane
zeK° porząiySuwej, Teraz przejdziemy do dal- 

K r a i n 8 i?. dziennego. Pan Kramski ma p-łos.
0 projekcie d • (°zyta z trybuny sprawozdanie 

M ar g z a ° ^ t ru k c ji  dla wyaziałn krajowego.) 
en projekt b v f SK)' W Izba życzy sobie aby

Przeczytaniu bf odczytany? fuie' nie!) Po
N G ł o s :  J)o 0de8lany do komisji 
P?ctive adminiai Wydziału regulaminowego, re- 

dz- j5* a r s z a i raeyjnego,
Łla‘«, cny ba , , Jeszcze nie ma takiego

specjalnego, i aby były całkiem odrębne Wjdzia 
ły  dia nnd. krajowego, dla fund ' lindem nizacyi- 

nego i dla innych funduszów.
Ma r's za ł j e  k:  Kto zs. wniosk eni p. Ziemiał- 

kowskiego, raczy powsfać; dyskusja byłaby Die 
potrzebną nad wnioskiem p; Ziemiałkow.skiego 
(większość wątpliwa.) r—ś -i— - ‘t™ j

Ten wniosek jest, aby »vybraó 1JU VY C k-UIlll- 
ąje, nowe wydziały specjalne, (powstaje w.ększość)

nimby dozwoliła zająć Jł^skwie Galicję, wcisnąć 
się pod jci bok i opanować najsłabsze miejsce w

n
pozycji Blrategmznęi państwa
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Jaśnie Wielmożne kas^ m. ^atelskie Iwpyy-
Do tego wydziału co do iłuścj członków czy jest gkje cLcąc dać _dovvód kondesceudencji sejmowi

^  1 M a'r8 Z J e k : ,,SVzaPte!n5, Zgadza się W ysc-. raU^ °  ZLZWtliĆ 16 aŻeby P°‘
ka Izba na to? -  Innrge zdania nie słyszę, a .a- - ^  tego sejmu zap rószyć  do w s tą p ię ^ ,w  po
tem przyjęto. Więc temz^nędzieiny mieli 3 wy ezel ieR° tytularnych, tajnych ęMonków pod tym 
działy do wybrania: i-  , ava r p n k i ‘m atoli, ażeby się" poprzednio poddali

k* Tj * e m a i^°  doPiero mianować! (szmer) 
Wvn'-0(ln°8i sin ^  w 8 k i : Instrukcja dla wydz.

wy-

utydział k m in ^  do W8zystkicb czynności, jakie 
dz-rj cb z t v c l * a âtw*ać ma. Są już Jo nie- 
8zi Y sPeeiai ^^uuości zamianowane osobne wy- 
admili Wszelako M,anow*cie co do dróg, co do 
stran-"8^ acia j aJWażmejsza może czynność jes* 
Wa 1, (UQdu ' 13,an|g?a ,iudemnizacyjnego, admin i 
wv 8 k*ch Wlj  ?a, *aU0w krajowych. Dla tych 

! Wno°S l ÓW W y  .ctrzebne osobne 
Str“kcJ> * L l ay hr \  ^  co do in

j z. kraj. odesłany był do wydziału

a) wydział do prawni gmiunegu * toczionk
b) w ydział do prawa o Konkurencji przy bu

dynkach kościelnych ' "z 5 członk,.
ej wydział do prawa „ patronacie szkol

nym z 5 członk.
. Dą, tego jeszcze: Nowy wydział administra ", 

cyjny ę ’5 członków złożony I jeszcze na miejsce 
p. Golejewskiego do wydziału petycyjnego jednego

Będę prosić panów, żebyśmy mogl jak n?j 
prędze; przystąpić do wyborn tych wydziałów spe
cjalnych, i będę prosił żebyśmy sit) nkonsty-trtó- 
Wałi, to zaraz przystąpimy do czynności, bo się czyn 
ności mnożą, a jednak to wszystKo co mamy d̂ . 
zrobienia, jest wielkiem. zadaniem..Posiedzenie zam 
ki,.ęte. (szmer) r-

G ł o s y .  Przyszłe posiedzenie ?
M a r s z a ł e k :  We czwartek o 11. godz hę

bamiowąniu Podając ten fakt .Jaśnie. Wielmożnej 
łaskawości kasyna' obywatelskiemu do wiadomość 
pujilicznęj, sądzimy że wszelkie uwagi nad tak 
bezprzykładnie chwaieDnym czynem, byłyby z(lh'- 
teczne z naszej strony, f zmniejszyłyby tylko jego

.  . I w r- rnonto a
w  aposągową zasługej 

’ Poczuwamy się ao obowi§żkii aprostowainii mylnego 
dbniesionia w  kronice wczorajszej „Gazety Narodowej", 
gdyż na posiedzeniu sejmoweu. -W dn, 19 t  m. głoso
waliśmy z większością Izby, za odebraniem głooii hr. Go- 
lejewsKiemUr Lwów dnia ł l  stycznia 1863

A d a m  S a p ie h a -»roq f  iloiom bnina \ 1
K a r o l  R o g a w e k i

1 Lzranciszeh SmoiKa
d;  p i W i y  ■ * •

ISDłjloó Aiwowj ,‘W

ki która okazała ów opłakany i opłakania godny deficyt 
kos, zrubi! palladium owogo 6{fonnic.,wa tak i  vięY, jak 

-owe starożytne świętości narodowe, ictórewykradanu"ffls 
szkodzenia przeciwnik.,tyj. ^<i-.oicn .więc szani,■■ nee.u 
korespondenta poseł Zahorojko stał sie pierwszym mę
czennikiem ruskiej sprawy na ziemi galicyjskiej.

* Kronikarzowi podano niezupełjie dokLdny.spis gło- 
sn lących przeciw odebraniu głosu Gąlejewąkjema. Oąi|iad- 
czemelczterech posłów iż głosowali z. 3olihfc.:nItJI„ g ło 
sów, podajemy powyżej. Do głosujących przeciw dodać 
zaś. musimy: Kuto^skiegc Agopuw)eza,.Polanpwski'g(^ 
Juskiejygp, Jar.ka Ziembickiegu. , *- ^

P rzy jech a li do Lwowa dnia 20 styczn ii
r P I .  Pawlikowski S. zMałnuW.. ftyStki■ II j  Gstrowi. 

Ctwalibóg J. 7 Lipowiec. Grzybowski ’..T -z  ftakowr
Kitner . a Stuposian, Truś ko laski z Przemyśla,
Guzkowski A, z Żurawnicy: Krajewsk, » . z Maebnow- 
czyka, Chłgdowski A. z V  ietrzny, Wierzbowski F. z 
Gerezmcy, Ląjryriski S. z Batiatycza, Męcióski W . z
Huty^ziel. . ' ', '' . *

WłyjecnaCI ze Lwuwd dnia 20. stycznia
rP -W ybrarow sk i R do Szołomyi. Lpsh F. a . 

Łnczyc, Katyński S. dc Graóowic. Wilczyński vf._ o 
Maje ówki, Ruszkowski a. do Brykonia, hi Potock E. 
do Tyśmieniey, Miączynski J . do jtuezyc

- i .was

ł u n r d i i a z y ć k 1 K t z ł m i r .  z .

dzie nie długie, a sekcyjne jutro. Na * porządki ' ~ lh, tfcyczn«, -• Co-., zi^stwo p. ŁoWjki «•
daenn rr będzie d,olszy d ag  wni s io -  'wydziału wc‘.°Kraj f t ^ e s e i .  lat 2 ^  “ n!era- Jf kjl‘
krajowego "* — — j  wiek życzylibyśmy sooie więcej Staranności w wyborze

-  - - ( sztuk ze ntiony szan dyrekcji, i nie radzi widzimy takie
stare i oklepane drs,mata zagraniczne w miCjŁcu łatwych 
j iż dziś do znalezienia utworów, więcej do smaku na
szego przypadających, ho swojskich, musimy przyznać 

i ■■ . innej strony - -ze przedstawienie samo przez się wypa
dło bardzo dobrze. Gra p. Łąbojki w roli ojca i p. Or-

(Rosiedzenie zamknięto o '/. nf. 3 d ą  j
I r ł  n  I B  ^ 1  I -,: u

i. i /  -Ziemie Polskie
Z W arszawy następujące dochodzą nas wis. 

domości. W dpiaeh 15. i 16. więpzprem n^odzież 
szczególnie rzemieślnicza,” która zdołała się u- 
kryć, wychodziła tłumnie , z miasta. Wychodzili 
nawet tacy, którym proskrypcja wcale' nie za 
graża, więc uie w celu schronienia sję przed nią, -t 
ale ąby dać pomoc proskrybo.wanym w razie o- 
poru. Dziwna rzecz, że straż rogatkowa .zwykle 
tak czujna, a tak ściśle przeglądająca n .szporta 
wydalających się za rogatki : - w dniach owych 
bez kontroli wypuszczała gromady całe za mi? 
sto. Liczbę wyszłych podają do trzech tysięcy.
D. 15 widziane pod Jabłonną gromadkę, złożoną l 
kilkudziesięciu, inaa większą pod Soru.ckiem, obie ci 
bezbronne, złożone z młodzieży od 15 do 20 lat.

Dalsze wykonywanie poboru wątrzymąnę na 
czas nieoznaczony. Na prowincji me wykonano 
dotąd proskrypcji, wyjąwszy w większych mia
stach: Kdfszu, Fiotrkowie, Radomiu,, Płocku i 
Lublinie.. Zdaje się, że Wielopolski wstrzymując 
czasowo wykonanie dalszego poboru i dozwala
jąc wychodzić mieszkańcom calcno gromadami z 
miasta, chce zyskać reożność dosiągnięcia nim 
tych, którzj ucieczką z miasta przed branka się 
schronili '

- Losy grumad nieszczęśliwsi h , którzy bez
pieniędzy i odzieży opuścili Warszawę dotąd nie 
wiadome. Większa część kryje się w okolicach
miasteczek i na wsi u chł-pów. Na 'prowincji 
gromady wyszłych z  Warszawy zwiększają siły

ryńskiego w roli szulera nie zostawiała nic do życzenia, 
H panna Drewnowski przeszła wszystkie nasze oczekiwa
nia i okazała się t$gc wieczora prawdziwą artystką, cho
ciaż, o ile wiemy, od toku dopiero występuje na deskach. 
Wypada naiu douieść o wypadku, który się wydarzył 
w sFutek moze zupełnego przejęcia się rolą tej aktorki, 
a mógł miee najfatalniejsze następstwa' Oto w dru
gim akcie , w scenie samobójstwa, 1 zamiast pozornego 
pchnięcia szpadą, praktykowanego na scenie, artystaa za 
dała sobie "ciG”Ć.Ż nadto prawdziwy . i padła po kilku je 
szeze mmucach zemdlona i krwią oblana. Nieszczęście tu
rozszerzyło przestrach i współudział między widzauii, 
Którzy się dopiero wtedy- nieco uspokoili, gdy lekarz 
miejscowy p. Gotlieb oświadczył, że nie ma tak wielkie
go niebezpieczeństwa, jak się z początku obawiano.

Z Broaow Podczas gdy w całym kraju -nas: bia- 
cia izraelici czują i pojmują ważność sprawy polskiej i 
zadaniem -sobie zrobili zrównać • się z polskimi braćmi 
przez mowę, ubiór i obyczaje, to tutejsza gmira żyaowska 
z baidzo malemi .wyjątkami staje jako całkiem osobna 
sekta, która zapierając się swojej narodowości, nic o niej 
wiedzieś uiecu.ce i owszem urąga się z narodowego spo-' 
„obu myślenia i z narodowego stroju Mowy narodowej 

' uźya, ają uuaj bardzo mało — Któżby chciał temu wie
rzyć że w tak wielkiem mieście jaK Brody, gdzie blisko 
ŚO.OOC żydów" żyje, tak mało znajdziesz ujętych dla 
narodojyęj,,sprawy ? j  , v r  j - .

‘i Gmina tutejsza zamierza założyć gimnazjum niemiec
kie. —TCzy nie byłoby korzystniej dla młodzieży naszej 
gdyby zamiast tego otworzono polską normalną szkołę, 
gdzie by dzieci przynajmniej po polsku porządnie mówi.
■ pisać nauczyć się mogły  ̂ ■

’ Spod7.iewamy sfę"ż« nasi tutejsi oracia wezmą sobie za 
przykład postępowanie izraelitów innych miast i ze naresz
cie uznają, iż żyjąc na polskiej ziemi, nfczem innt>m nie 
są tylko Polakami, i że przeto ^sprawa polska ich własną

i podnoszą ducha proskrypują zagioźoaej^ niło- sprawą j e s t ,  którą jak najusilniej popierać powinni. Nieeh-
dzieżą, która postanowiła się bronić do osta- że nie zachciewa się niemieckiego gimnazjum, k niestf

8lj ........... ’ ty niemieckie szkoły tak daleko nas zaprowadziły że na-
o . . ■ „ , , , D j  . . . i ; • ,f\ 'e t  ojczystego nie rozumiemy języka. M. O

Jtesiyfueja P ohhil Pod tyru tytułem poświęca JR v „ „ Bpolł|. ,mian,  widoMnę dawi„ej6zycl.
nain Vaterland maleńki artyku ik w swiiict szpal- czajóyr dowiodły uięktóre może byc ze modne, lecz nam
fach z zwykłą życzliwością: „Juz od dawnego wcaie niepożądane nowości przy uroczystości .iordanu.
czasu błąka się pogłoska, ze F rancja , Rosja i Byłbym może tycb kilka słów umieścił w jakiem
Prusy rozpoczęły układy względem odbudowania Pismie rssk.em, f  dyż dotyczą one obiządku grecko-kato-
n i i ■ ""n -z •„ i j i, hekiego, ale trudno. Mówię, piszę i modlę się tyljm zwy -
Polski. Dz>ś pisze korespondent tutejsi y do Ko kłem narzeczem ruskiem; styl zaś wyższy, z moskiewska
lońskiej Gazety: „„Porozumienie między Fren- świ.tojutaki jttpr y nasze sławetne Słowo zaprowadzić
cją i Rossją jest daleko posunięto, bo w zakres t usiłuje, jest dla mnie istną terra ineognita. 
kombinacji swojej wciągnęło ewentualność resty- więc do rzeczy po polsku,
tucji całego państwa Polskiego. Prusy mają być 
zaokrąglone pa północy Holsztynem i Lauenbur 
giem; dalsze wynagrodzenie, jako naturalny wy
nik okoliczności, ma być przyobiecane Prusom, 
rozumie się wtedy, jeżeli zrzekną się wszystkich 
prowincji, które niegdyś do Polski należały. W 
początku chciał a Francja z ro b ić  wyjątek z zacho
dnią częścią w. ks. Pozuańskkgo, która jest mo 
cno zgermanizowana , ostatecZDip zaś uznała po- 
prawniejsze przedstawienie Moskwy, że Poznań
skie było nietylko od lat najdawniejszych ziemią 
polską, ale nawet i kolebka państwa Polskiego. 
Co się tyczy Austrji, zachodzi jeszcze wielka 
luka w tym programie szachrrki krajów. 
Korona polska i o której posiadaniu lub utra 
cie, bycie lub niebycie, Rosja jakc mpeą.rstvyy 
europejskie ostatecznie rozstrzyga, ma być prze
znaczoną dla moskiewskiej sekuudogenitury.““ __
T ak daleko sięga podanie Kolońskiej Gazety “ 
Vaterland tak dalej prawi: „Rzeczywiście naj
wyższym interesem Moskwy jest rozszerzyć swo^ 
je panowanie w Europie polską sekundogeniturą, 
a swują potęgę i wpływ ostrym niejako kątem 
w Niemcy wśrubować. Ależ w owej chwili Pru 
sy zginęłyby, kiedy ujście Wisły i je j rzek Mo
skwa ,by zagarnę!;). Nierównie chętniej niż cara
towi, Prusy pozostawiłyby Polskę narodowi wol
nemu któryby stał na straży przeciw Moskwie. 
Cały teu plan Ldnakże wydoje się snem tylko, 
kiedyśmy się dowiedzieli, iż Austrji całkiem o- 
zdame nie pytano. Austrja niezawodnie poświę
ciłaby ostatniego guldena i ostatniego żołnierza,

Jak zwykle tak I tego roku zaproszone zostały wszy
stkie urzęfta, korporacje, i t. ,d na Uroczystość jo>;dJno-.f 
wa- Istnieje także wydział katasfralno-szacunkowy , kto- ‘ 
ry otrzymawszy zaproszenie tut. ks. kanonik# był ha- 
skaw uczcić nas swą obecnością na placu obrzędu. Kor
poracja ta ulokowała się Dięćdziesiąt kroków od studni, 
W której woda się święciła, otoczonej ^  wszech stron-Ju
dem b^z czapek na głowie, Nie wiem, czy w krainach, 
które zrodziły tych szanownych mężów, nie wolno uchy
lać czapki przy processji , czyli też nie zg-adza się to z 
ich wysokiem stanowiskiem—coś musi być przyczyną, że 
Cylinder szefa bióra katastralnego, \jakoteż i czapki pod
komendnych, z których jeden nawet na procesji i swym 
psem i nahajką rozstać się nie mógł, na rachunkowymi 
tych głowach nieruchome spoczywały.

Przykład nie poszed, w las Zydkowie bowiem nasi 
widząc świecące się złote orzełki czapek tych panów 
tuż koło nich po całym placu z cygarami i długicmi faj
kami się snuli; a ponieważ nasze miasto zwykle spokojne 
i przyzwoite, więc gminny urząd nie „podziewając się tej 
demonstracji czapkowej ze stron} katastralnej i staroza- 
konnej, nie nznał potrzeby jakiegokolwiek nadzoru poli
cyjnego przy procesji. Może policja miejska zajętą oyła 
ważniejszemi czynnościami i  porządek procesji na Btżej 
zostawiła opiece. ( u )

1 Dziennik w iedeński ODPost ma dwóch korespon
dentów we Lwowie, z których jeden próbuje być ile mo
żności bezstronnym, 'drugi zaś, jak przyznaje same ODP. 
zapatruje się nu sprawy nasze krajowe z wiadomego sta
nowiska ruterisko-filologicznego, i w skutek tegi hibi 
się czasem bawić w ćwiczenia stylistyczne, zbyt pocie
szne, żeby się można gniewać na niego. Do najznakomit
szych próbek jego pióra należy bez wątpienie frazes na
stępujący: „Der Abgeordnete Zahorojko ist der polnischen 
Partei zum Opfer gefalien-. W istocie, pomysł jest szczę
śliwy. Szanowny korespondent zidentyfikował.-!' mepo- 
jętem zaślepieniu'swojem stronnictwo nasze narodowe 
z c- k. paragrafami ustawy i procedur} karnej, a z becz-

K u r»  iw u w s k i
z dnia 2 1 . stycznia

Dukat boieudcrski 
Cukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperyał . 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski tatar aur. . . .
Galin, listy zast w. i •
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K u rs  w ie d e ń sk i
, z dnia 2 1 . stycznia.

Ublig. długu państwa 5®/, za jOO gl. m 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 g '. m. 
‘-Kcye banku narodowego za 1 0 0 0  gl. 
Akcye Towarzystwa kredyt- na 2 0 0  gl 
Lonu/n 1 0  funtów dterlingójL • . • , 
Du» :ty cesutskie sztuka 
Siebro zg 1 0 0  zł. w. austr. . . . •
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P rzeg ląd  po l i tyczny .
»

A u s tr ja  Z Daimacji donoszą do Wieama 
telegramem, -ze tamtejsze owa stronnictwa w-sej- 
mie, włosk.e i słowiańskie, eentr^łistów i anto- 
nomiptó^, ząwariy kompromis, zgodziwszy >jię 
na jeden program. Główne warunki są . usLmęcic 
przewagi biórokraiycznej 1 centralistycznej, wy 
kluczenie .wszelkiej systematycznej w z g l ę d e m  sie 
bie opozycji, dążenie do autonomji i swobód 
prawdziwie konstytucyjnych

Z K ró le s tw a  dochodzą nas coraz liczniej
sze wiadomości że w całym prawie k^aju ludność 
gotuje się do czynnego oporu przeciw proskryp
cji. Z Warszawy wychodzą potajemnie iiietylkc 
proskrybowani, ai« i wiele innej ludności. Żekoło d. 
15 naątąpi pobór w Warszawie w nocy, wiedziano 
tam dokładnie, i dla tego wmlt opuuciło m.asto. 
Na Solcu między uwięzionymi do poboru i żołnie 
rram i, trzymającymi straż; przyszło do walki d. 
16. Z obojej strony kilku padło, a kilku jest ran 

.pych. Jedńi głoszą że komitet centralny 
młodzieżj w szkole głównej rozkaz opuszczenia 
Warszawy, lecz żć młodzież odpowiedziała odmo
wnie i dlatego żadnego z tej młodzieży nie wzięto 
do wojska, a wziętych |uż dwóch puszczono woiio. 
O zbieraniu się w wielu punktach większych od
działów, zbiegłych przed1 poborem, jak  j  innej lu
dności, coraz pewniejsze dochodzą >nat wiadomo
ści, a w .chwili gdy piszemy,' zapewne jm: się 
rozpoczęło ucieranie się tych oddzia w z woj
skiem. Pod Sierockiem me było -*unego starcia 
jak to telegramy d o n o s i ł y , i wojsko nie rozpró 
szyło zeh .nych, ale więziło jedynie idących lub 
jadących ' pojedyncz. publiczną drogą, w dzień

jasny .  ,

— W io ch y . W edług telegramu z Neapolu z u 
19. b. m. odkryła policja i komitei mu-atystojyski. 
Aresztowane kilka osó,b i ząbraao ważne oapiery,. 
między inemi własnoręczuj hst księcia Mu ata.

P a ry ż .  La Frauce z d. 19. b m. donosi. 
że F"ancja obsadzi Abok na morzu Czerwonem.

W y sp y  J o ń s k ie .  Dzienniki jońsku zaF ze- 
czają twierdzeniu, lakoby Jończycy wo e i z a 
przy Anglji niż przyłączyć się do Grecji.

Z  oow odu ił p rzez  cza® ^ ą z e ta
N aro d o w a codziennie w ychodzić b ęd z ie , ą 
w ięc  d ru g ie  , ty le  kosztów  ponosić w y d a w 
nictw o m usi, zatem  u p raszam y  o n ad esłan ie  
za  czas  dc 1 kw ietn ia  d o p ła ty  w kw ocie 
2  z łr . w al. austr.

Razem z Gazetą Narodową mozpa pre
numerować i na „Dziennik literacki1*, wy
chodzący dwa razy na tydzień pod kiero
wnictwem Jana Dobrzańskiego, i będący 
uzupełnieniem naszego pisma co do zasad  
i rozwijania itnyśli narodowej.

Prenrm erata na D zienn ik  lite ra c k i w y 
nosi ro c zn a  10 z łr. 50  c t , pó łroczn ie  5 złr. 
.30 c t., k w a rta ln ie  2 z łr  <0 c t D odaw ane 
co ty d zień  w arkuszach pow ieści, dramata, 
p am ię tn ik i k o sz tu ją  k w a rta ln ie  50  ct. D o
d aw an e  co m iesiąc ryciny strojów po skio 
k o sz tu ją  kwartalnie 50 centów ________

J u t r c  w y jd z ie  n u m e r  o zw y k ły m  c z a s ie .
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Magazyn galanteryjny

Kudolfa Schwarca
na plaeuKatedralnym  1. 2 5 , poleca 
B u t y  w i e d e ń s k i ®  

z najlepszych fabryk, po cenach zni
żonych, jako toż utrzymuje 

Skład  kom isow y  
bucików d a m sk ich  wyrobu Hanickiej 

w Krakowie.'
93 1—7

-

Bióro wywiadowcze. J  dom zlępeń Jąna 
WyslobocKiego w Stanisławowie przy nlicy 
średniej Nr. 8 */, m a na sp rze d aż : Wieś
w obwodzie Brzeźańskim za 40.000 zł.

*- Księgozbiór składający się z 5000 to 
mów, zawierający w soTbie dzieła w języku 
polskim, niemieckim, greckim i francuzkim 
w najlepszych wydaniach, między któremi 
znajduje się wiele dzieł rzadkich z 16’ i i 7 
wieku, dotyczących literaturę polską

Domów murowanych kilka w Stanisła
wowie na różne ceny pod bardzo aogodne- 
mi warunkami. .

Apteai, w wielkiem mieście obwodowom 
jedną, a trzy w powiatowych miastach.

Ma do p o d r ę c z e n ia :

uzdolnionego guwernera, któren udziela oprócz 
języka francuzkiego, polskiego, łacińskiego i 
niemieckiego, także doskonale grę na forte
pianie; — także i guwernantka jest do po- 
stręczenia. ------  .) r  -

Aptekarskiego i handlowego suDjeata.

fo sz a k a je :

w azierzawę młyn najmniej na lat 10 o 4- do 
6  kamieni.

Wszelkiego rodzajn starożytnych pamią
tek kraju naszego, osobliwie rzeźbiarskich i 
malarskich; także pasów litych polskich, i 
karabel staropolskich. * ‘ ł r

Przvim u!e ta k ie  podobne rzeczy w Ko
mis. J 109. (1—1)

110 1 - 5Podziękow anie.
P. Braciom  K w aazyńskim  we

Lwowie za postawienie młocarni pią- 
trowej w moim majątku Horbaczu w 
cyrkule Samborskim, która mi bardzo 
dobrze wymłaca i lekko idzie. Jestem 
z niej tak zadowolniony, że każdemu 
pnblicznie ją  polecam.

Horbacze dnia 16 Stycznia 1863, ’
.  A ugust Burakow ski. ' ~

W ażne doniesien ie dla
chorych. > TT A P

Słynne narzędzie zwane Ożywicielem (Le- 
benswerker, t e  Reveilleur) wynalazku dr. 
Baunschcidt, sprowadzające na zewnątrz ciała 
wszelkie humory szkodliwe, utrzymało upo
ważnienie francuzkiej akademji medycznej. 
Wprowadzone do Francji przez Polaka d r. 
L ip  k a l l ,  sprawia do zadziwienia pomyślne 
skutki w chorobach nerwowych, przeciw reu . 
matyzmom, podagrze, sparaliżowaniu ciała 
po apopleksjach, jak również chronicznemu 
osłabieniu żołądka, piersi i t- d. Nie oce
niona metoda leczenia za pomocą tego na
rzędzia, tem większą ma wartość dla cho
rych, że jest dla każdegu łatwą i przystę
pną a nieuchronnie pomyślny skutek spra
wia w licznych cierpieniach.

Książeczki z opisem użycia w języku 
francuzkim przed dr. Lip ;au jak i samo na
rzędzie pod jego nadzorem w Paryżu naj
dokładniej wykończone, znajdnją się u pp. 
Chrościckiego w Wilnie i Ruckera we Lwo
wie. Cena 15 zir. w. a, za opakowanie 
30 kr. 87. 1-10*

N a d e s ł a n e .

Po licznych klęskach familijnych i ma
jątkowych, nawidziło mnie nowe, bardzo 
dotkliwe nieszczęście. Dnia 11 listopada 1862 
zgorzała cala moja, w. Towarzystwie wzaj. 
ubezpieczeń od ognia w Krakowie asekuro- 
rowana tegoroczna kresceneja i parę budyn
ków gospodarskich w wydzierżawionym ma
jątku Rusowie.

Zesłany wkrótce potem od Dyrekcji te 
go Towarzystwa sekretarz przeprowadził 
(wraz z przybraną komisją z obywateli zło
żoną) poleconą mu likwidację z tak uznania 
godną sumiennością i bezstronnością, że z 
zupełnem mojem zadowolnieniem przyznane 
wynagrodzenie szkody, i zaledwie w 1 1  dni 
po skończonej likwidacji, z rąk W. Kamila, 
Ajenta Towarzystwa w Sniatynie, otrzyma
łem. n i . i .

Składam przeto Szanownej Dyrekcji tej 
instytucji moje publiczne podziękowanie za 
sprawiedliwy wymiar i tak rychłą wypłatę 
wynagrodzenia.

Dla sprostowania fałszywych wieści, roz- 
iiewanych przez zastęp Towarzystw obco
krajowych assekuracyjhyeh, w celu zachwia
nia zaufania w naszą krajowa instytucje, -czuje 
się obowiązanym oświadczyć, że trudności 
wynikłe dla komisji likwidacyjnej w oblczei- 
niu szkody m- jej i w oznaczeniu cyfry wyna
grodzenia, li tylko sobie, przez dość niedbale 
prowadzenie, a raczej brak rejestrów gospodar
skich, przypisać muszę. Inne zaś bezzasadne, 
niedorzeczne bąki, puszczane o Towarzystwie 
krajowem przez obcych ajentów, zbija sam 
fakt, że wynagrodzenie z  m oj/m  zadow olnte- 
niem ju ż  o trzym a łem .

Wyczytawszy w dziennikach z dni osta
tnich sprawozdanie świetnego stanu naszego 
Towarzystwa krajowego, przychodzi mi tu 
nakoniec dodać z przykrością, że są jeszcze 
tacy, którzy się tym zabiegom i kłamstwom 
obcych ajentów dają obałamucać, zapoznając 
interes kraju i korzyść własną.

Rusów, 29. grudnia 1862.
(83 1—3) Mikołaj Marczyński.

Narożu plac do b u d o w a ć
przy nlicy majerowskiej i Fresnelowskiej po 
łożony, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela przy ulicy 
szerokiej pod 1. 91/, 104 1—3*

i.mi J -i i . -
[fi I- >

Dobra Szerwiry
w powiecie Zborowskim, przeszło 800 
morgów zawierające, są z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
p. Opolskiego, notarjusza w Zbarażu. 

103. 1—3

r o r n  yT I -U J
znane już powszechnie z ich praktyczno- . 

ści, eleganckiego i najnowszego kroju, wiel
kości naturalnej, i z opisem najdokładniej
szym, do którego się stosując można każdy 
ubiór w domu robić, zawsze dostać można 
po cenąęh już znanych tj. od 25 kr. do 1 zł. w. a.

w pracow ni L. P iaseck iej
OD Oł;

na rogu Kamiennej ulicy pod 1. 856'j, w do
mu pana Kuschee na dole, gdzie się także 
robią wszelkie suknie damskie i dziecinne 
elegancko, gustownie i zupełnie francuskim 
„posobem, jakotei panie do nauki kroju i 
szycia przyjmują się. Wszelkie zamówienia 
z prowincji w listach frankowanych z dołą
czeniem należytości zostaną natychmiast 
pod danym adresem odesłane.
85. (1-6)*

Kudolph Geschoepf,
m a s z y n i s t a  we  L w o w i e ,

poleca swoją m  przedmieściu ŻółKiewskiom 
pod 1. 219 naprzeciw klasztoru 00. Bazy- 

" ljanów
w yrobnię m aszyn gospodarskich  

w szelk iego  rodzaju 1
mianowicie: 

mrocKarnie dolne i piątrowe, młockarnie 
dolne razem z wialnią, młynki polskie i nie
mieckie do czyszczenia zboża, doskonałe 
młynki do mielenia zboża gniotowniki ró
żnego rodzaju, manezy paro i czterokonne, 
sieczkarnie zwykłe i angielskie, sieczkarnio 
francuskie na trzy gatunki sieczki, które 
oraz mierzwę prostują, maszynki do rznięcia 
drzewa, maszyny do korczowania pniaków, 
przetrząsacze do suszenia siana i koniczyny, 
siekacze do buraków i kartofli, wagi krzy
żowe i deeyraalne, prasy do wszelkich po
trzeb, koleśnicy, radia, pługi w różuycn ro

dzajach i t, p . n

Przy tej sposobności ośmiela się Szano ’ 
wną Pnbliczność zapewnić, iż staraniem jego 
będzie przez dostarczanie dobrych wyrobów

zjednać------
(101 2  -  10)

-..w : i|i:H 4“J -F- — r —f w  nr-

99, (2 - 6)
W składzie FORTEPIANÓW

przy nlicy Krakowskiej Nr. 76 jest wię
cej fortepianów celniejszych majstrów 
wiedeńskich, po miernych cenach do 
sprzedania.

Niżej podpisany ręczy za trwałość 
tych instrumentów.

Franciszek Szczepan Wiethc, 
nauczyciel muzyki.

Ogiery Wildfire i Grey Dragon sta
nowić będą od 1. ruarca w S lru so w ic  
cyr. Tarnopolskim za 45 złr. od ko
były. Ogier Hookum-Snisoy w Tama- 
no wicach cyrk. Przemyskim po 25 złr. 
od kobyły. Ogier Kolibri jest na czas 
stanowienia do wynajęcia.

Bliższą wiadomość udzieli zarząd 
dóbr Strusow przez Mikulińce, lub Kan- 
celarja wyścigów konnych we Lwowie, 

i 9 1  2 — 3

100. '(2- 6)
Wyrobnia suchych  

drożdży.
. . N <hyPi u i
Nowo urządzona wyrobnia suchych 

drożdży Ferdynanda Albrechta i 
Spółki we L w ow ie poleca codzieó 
świeży zasób takowych-

Dla gorzelń wyrabiają się umyślnie 
bardzo tęgie fermentacje, wywołnjące 
i utrzymujące suche drożdże, które 
dodane do hołowicy utrzymują fermen
tację i ogółem najkorzystniej na nią 
wpływają.

Centnar na miejscu we Lwowie 
kosztuje zł. 30. w. a.

P r o s z ę  n if p o m ija ć  I

Zaopatrzywszy handel p. Józefa Halba- 
cza we Lwowie świeżym towarem, sprowa
dzonym ze znanego mojego składu w Wie
dniu, i ponieważ pierwotny jego właściciel 
z powodu słabości takowy mnie odstąpił ( ' 
upraszam przeto szanowną Publiczność, 
ażeby mnie raczyła równie jak poprzednika 
mego zaszczycić swem zaufaniem. Najwię- 
kszem staraniem będzie dla mnie, zadość 
czynić wszelkim wymaganiom szanownej 

ublicznosci, czego nąjpierwszym dowodem 
znaczne zniżenie cen rozmaitych przedmio
tów

Pierwszy wiedeński skład Jó zefa  R aftl 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 4 4 9 .

1 -3 .
10 In Ui M.f, *

102.

5 1) Ć

Tylkw na i«-ay dni ■
są w hotelu Langa piękne obrazy olejne z 
wolnej ręki robione w pięknie złoconych ta 
mach, składąjące się z krajobrazów z okolicy 
Salzburga, z płęunycb widoków z Szwajcaryi, 
— ‘ z gór węgierskich i austryjackich.

Sprzedają się po miernych cenach.
Józef Thaltr 1" W iednia.' 

101. l - l  «

Aptekarz w Tokaju Adgast Kroeczer wy- 
nalazł powszechnie uznaną i niezaprzecznie 
~ 1  skutknjącą

c ze k o lad ę  na r o b a k i ,
Której użycie uwalnia dzieci od niebezpie
cznych i zdrowiu bardzo szkodliwych roba
ków w sposób bardzo łatwy, i możliwem 

'.czyni ich zdrowe wychowanie, 
jes! do nabycia niefaiszowana wraz z 

przepisem. użycia w e Lwowie w  aptece 
Hackera (dawniej Tomanka) Kawałek cze
kolady kosztuje 20 kr. w. a. 3—12

“Aby z,a,pobiedz częstym uad-
imfariiTT ofy0*01*1 i wynikającym ztąd 
■ H M H i zażaleniom, oświadczam że 
skład moich — powszechnie uznanych 
i na ostatniej wystaw ie londyńskiej 
nagrodą zaszczyconych  fortepianów 
w t Lwowie wyłącznie jest u W Pann  
Rudolfa Schw arca na placu Kapi
tulnym Nr. 25 gdzie po cenach fabry
cznych  są do nabycia.

Wiedeń w styczniu 1863.
92 ( 1 — 6 ) L. Bósendorfer.

i j., •; t js?

2 7 0  □  m o r g ó w n a  s p r z e d a ż !
między któromi 50 m orgów  Q  ła s e  so

snowego, reszta zaś orna gleba, z której 
połow a pierwszej k lasy pszeniczny  
czardoziem  a połowa zytny p iaszczysty
g ra n t Wszystko przy kupie. Położenie pod 
samem miastem parę mil od Lwowa.

Bliższa wiadomość u W. Tw ardow skie
fo, właściciela Izby złatwień we Lwowie na 

alickiem w domu Bonif. Stillera pod^Nr. 295 
78. (3—5)

..........- M"

FKż WACIEL d z ie c i
2 rycinam i, 

wychodzi I nadal ja k  w roku zeszłym 
d. 1. i 15. każdego miesiąca we Lwowie.

Prenńmerhtk licząc od Nowego roku 
wynosi z przeselką  pocztową rocznie  
5 zł., półrocznie 2 zł. 50 ct. w. a. 
W  w. ks. Poznańskiem rocznie 3 
talary pruskie. Przedpłatę pocztową 
( także z w. ks. Poznańskiego)  przy
syłać należy f r a n c o  w prost: Do re-
pakcji P rzyjaciela  Dzieci we Lwowie 
w rynku pod l. 51. 59 4—4*

U

» .  • „ mrodv człowiek 23 lat ma-Leśmczy Polak który ukoń
czył szkoły realne a przez sześć lat, t. j- 
przez trzy lata za kontrolora gorzelnianego 
i folwarcznego, a przez trzy lata za leśni
czego, w którym to obowiązku obecnie po
zostaje życzy sobie otrzymać w rzeczonym 
zawodzie obowiązek przy większyen skar
bach. Bliższo wiadomości udzieli ekspedycja 
Uazety Narodowej. *~3

A p a r a t a  p o p r a w n e  d o  
k u n t r o l i  w ó d k i ,  s y s t e m u  
S t u m p e g o ,  m o ż n a  d o s t a ć  
k a ż d e g o  c z a s u ,  s z t u k ę  p o  
1 1 2  z ł  w ,  a .  w  f a b r y c e  
A u g u s t a  S c h u m a n a  
L w o w i e .  (82 . 3 —6)

Uniwersalne płótno  
reumatyczne

jako najpewniejszy, prędko i niezawodnie 
skutkujący środek_ zapobieżenia wszelkim 
rodzajom gośćca, reumatyzmu, kurczów, ko
lek, spuchnięć członków, krwiotoków, zwi
chnięć i podagry. Przeciwko gośćcowi w 
głowie i podagrze nie ma dotąd pewniejsze

go środka jak to płótno. 
j Pakiet z przepisem używania kosztuje 

1  złr. 5 kr. wai. austr., pakiet podwójnie 
silny na zadawnione cierpienia 2  złr. 1 0  kr. 
wal. austr. Tudzież:

Paryski uniwersalny plaster
na wszelkiego ; rodzaju rany, odmrożenia 
odciski.
Słoik, z przepisem większy kosztuje 53 kr, 

„ „ mniejszy „ 3 5  „
Dostać można jedynie w aptece H acke

ra (dawniej Tomanka) w e Lwowie, w han
dlu Teof. Seiferta w Krakowie i w aptece 
Jana Tomanka w Stanisławowie. 71 5 — 1 2

■‘ł ! jJV)HJuU lu.)

Skóry każdego rodzaju'
do garbarstwa bialoskórniczego nale
żące tak z włosem jakoteż i bezwłosn, 
jak  np. sarnie, barankowe, psie, lisie 

i t. p. do wyprawy. 
Zamówienia i przesyłki przyjmują się 

franko  u Karola D w orskiego  
ulica Halicka Nr. 18 m.

Od , komitetu Stowarzyszenia gar
barskiego i farbiarskiego biaioskórni- 
czego wc Lwowie'

i .  .

i
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W w  I f t M o
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w yn/tu pod liczbą 2 3 1 1
-Utute Ot ? i/kytłi M

p oleca sw ó j zaw sze  j a k  najlep ie j w  św ieże to w ary  za o p a trz o 
ny m agazyn , ą ' szczeg ó ln ie  zw ra c a  u w a g ę  szanow nej P u 

bliczności n a  n a s tęp u ją ce  p rzed m io ty  , - ja k o  t o :

m ateryj jedw abnych 1 aksam itów  prawdziwymi Lyonsaicu, 
m ateryj w ełn ianych i półwelnianych, płócien i sto łow ej bie
lizny z najsławniejszej fabryki Raymana i Spółki w Freiwaldau 
koło Graefenbergu, ornatów , baldachim ów  i chorągw i, pasów  
polskich litych, dyw anów chustek i sza lów  zimowych, tu
dzież zarabianych prawdziwych francuzkich, bielizny gotow ej 
męzkiej i damskiej, ^chustek płóciennych, batystowych i fularo
wych, barchanów , k aftan ików , póńczoch i szkarpetek ect.

Ponieważ wszystkie towary z pierwszych źródeł i po najwię
kszej części za gotówkę kupuje, ą  zatem oczywiście

»  2 0
O l

o

jak  ten kto bierze w komis, sprzedawać jesi w stan ic , 1 dlfi prze
konania się o tej .autentyczności szanowną Pnbliczność jak  naj

uprzejmiej zaprasza. - u

3.0. (4—1U) K “  *'

r j s i i ^ . “i.
CU

^llf
s Księgarnia K a r o la  W i ld a  we Lwowie

otrzymała z W arszaw^ poemat _
WINCENTEGO POLA

P  a e n o l e  ii o t m  a  n i  k i  e 4
2 tomy w 8ee z dwiema litografiami podług rysunków J u l . ' Kossaka.

Cena 7 zł. wal. austr '— Tudzież: ' . i  ■
k o l ę d a  d l a  ■ d z i e c i  p u b k i c l i ,

zebrana u piśmiennych ludzi 1 podana do druku przez Mateusza fer a lew sk ie-  
go. W arszawa 1863. Cena 5l - ct. r *

Oprócz dawniej juz ogłoszonych kalendarzy w arszaw sk ich , których 
nowy zapas przybył, także nowy: ' 1

K a l e n d a r z  I l l u s t r o w a n y  d la  Polek  
rok III- wydanie Dzwonkowskiego z litografjami i drzeworytami 

Ceda 2 zł 24 ct. wal. austr.
Własnym nakładem tejże księgarni tvyszły najnowsze 

‘Tańce ł ,nófy  n&rodowe — 
na fortepian ułożone przez 

' F. T y m o lsk ie g o .
Dzieło 77. Marsz z ulubionych pieśni hebrajskich. Cena 36 ci 

(Ten marsz na publicznych popisach i wieczorach muzykalny eh bywa zwy 
kle po 6 razy powtarzany.) j

Dzieło 78- Cztery 'kołomyjki „ .  . cena ?6 ct.
* 79. Heżka ceska polka ■ ” > 40 (M
„ 80. Kadryfe własnego pomysłu . 64 „
„ 81, Mazury z najulubleńszych śpiewów polskich 64 ^

M a d u r o w i c z a  Władysława, mazury z ulubionych melodji z operetk p. t 
W ie s ła w , czyli Krakowskie weseic (dzieło 23.) 64 ct.

J e r z y  L u b o m i r s k i ,  dramat historyczny, napisał J ó z e f  f  S z n js k  
147 str. W 8ce 1 zł. 60 ct. wal. austr. —

P a m i ę t n ik  w i ę ź n i a  s ta n u ,  przez autora »Powieści o Horozantc  
 ■_________  330 str. w ce 2 zł. 80 ct. w. a  L 1 65. (8—26)*

1

utrzymujący ‘

H A 1 D E L  iiO R Z E lM Y
„pod Opatrznością^

we LWOWIE pod l. 60 przy ulicy Ify/casterjnlnej, L

ma zaszczyt polecić szanownej Publiczności, że otrzyma! ,| 
świeże towary i swój skład najzupełniej zaopatrzył nie tylko L ‘l( 
w wielkim wyborze, ale i po najnmiarkowańszycu cenach —

L mianowicie:
W ilia  w ę g ie r s k ie ,  a u s tr ja c k ir  i za g ra n i 
czne,  p rzed n ie  l ik iery ,  p ra w d z iw y  ram  z J a  maj ; 
ki, r o z o l i s y  i k o n tn szó  wki z n a jleo sz y ch  fa b ry k , 

Herbatę  c h iń s k ą ,  ow oce w ło sk ie  i t. p. 
Zamówienia z prowincji z równą rzetelnością jak  i szybkością 

„uskutecznione będą. >■ ‘ (9— 15

__

Odpomedzialny redaktor K a r o l  S t u p n i c k i . Główny współpraco w uik Jan Dobrzański. Z drukami K. Piłlera


